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W i l n o .
Pa tylu stra tach,które  kray poniosl w latach osta­

tnich, przez śmierć członków tuteyszego uniwer­
sytetu, nowey, równie nieodżalówaney, doznał, 
w  osobie ś. p. Zacharyasza Niemczewskiego ,radcy 
kollegialnego, professora swyczaynęgo m atem aty­
ki wyższej.

Urodzony w  Xięztwie Zmudzkiem, po ukoń­
czeniu nauk w szkole akademickiey krożskiey, 
wszedł do seminaryum nauczycielskiego, przy 
szkole wtedy główney litewskiej r. 1788; po o- 
trzymaniu stopnia doktora filozofii 1 nauk wyzwo­
lonych, przeznaczony na nauczyciela do szkoły 
grcdsieńskiey r. 17945 przeniesiony do uniwer­
sytetu na vice*profesora matematyki wyższey sto- 
sowauey w r. 17975 po odbytey sześoioletniey po­
dróży do krajów zagranicznych, gdzie od wie­
lu tow arzystw  uczonych za członka swego przy­
brany; od roku i8o8go cięgle zajęty już praca­
mi publicznego uczenia, w r  1809 ' na profesora 
nadzwyczajnego, a w i S i o  na zwyczajnego po­
twierdzonym został. Gd r. i 8 i 3 d o i 8 i7 g o b y ł  
cenzorem xiąg, a od i8 i7 g o  przez trzy  lata urząd 
dziekana oddsiału nauk matematycznych i fi­
zycznych sprawował. Zakończył życie d. 10 t. 
m., o godzinie 4tey 3 południa, po kilkutygo­
dniow ej chorobie mając wieku jat 02.

D i ia  12 wieczorem, J W .  Biskup i kawaler 
K undzicz, z licznem duchowieństwem , świeckiem 
i zakonnem, zaprowadził jego ciało do kościoła 
akademickiego ś» Jana, na którem znaydował sśę 
J W .  Rektor z członkami uniw ersy te tu , gimna­
z ju m  i u c z ą c e j  S;ę młodzi.

Nazajutrz od go,dżiny 6tey odprawiały się wi­
gilii? i nisze śś. przez zgromadzenia Zakonne, 
w lis:/,b e których XX. Bazylianie chcąc mieć 
uczęstu: two woddamu cstatniey posługi dla tego 
męża, pod którego przetvodnictwem tyle się młodzi 
ich zgromadzenia wn&ukach matematycznyc-h do­
skonaliło, swoim obrządkiem podobneż nabożeństwo 

, odprawili. Naostatek kler głównego seminaryum , 
odśpiewał wigilije, po których mszą wielką śpiewał 
W J X . Klągiewicz, profesor uniwersytetu, kanonik 
katedralny wileński. Po mszy miał kazanie W JX . 
Borowski, kaznodzieja kościoła akademickiego: wy­
stawił w życiu ś. p. Niemczewskiego , obraz cnotli­
wego człowieka^ęhrześcijanina i obywatela, k tóry  
wszystkie swe usiłowania poświęcał, dla gorliwego 
dopełnienia obowiązków swojego powołania. Na 
nabożeństwie znaydował się JW . Rektor z człon­
kami Uniwersytetu, gimnazyum i uczącą się mło­
dzieżą, Publiczności liczne było zgromadzenie. 
Studenci wynieśli zwłoki jego z kościoła, a wielu 
* nich towarzyszyło im na mogiły X X . Bernar­
dynów, gdzie w ziemi złożone zostały.

Dobroczynny za życia, uwiecznił pamięć swey 
cnoty, zapisując około pięciu tysięcy rubli grę- 
brnych, n*i wieczny fundusz dla ubogich uczniów1 
przy sskole krożskiejy ; sto czerwonych złotych 
na szpital parafii woynuckiey', w którey się 
rodził, 1 kilkaset rubli na wileński d»m D obro- 
czynności,

Razeta senacka & dnia 4 grudnja $ ogłosił# 
Ukaz J. G. M. do Rządzącego Senatu, o rozcią- 
gnieniu urządzenia handlu tranzytowego między 
Odessą i królestwem polskim w brzmieniu na- 
s tępcjącem :

-Dnia ‘11 września. W ydane  dnia i 4 s ier­
pnia ł 3 i 8 roku o handlu tranzytow ym  urzą­
dzenie, p rzez k tóre dozwolono wysyłać to-* 
wary ojł granic M ołdaw ii, A ustryi i Pruas do O- 
dessy, \ z tego miasta do pomienioujch granicf 
Romazuję rozciągnąć i na Królestwo Polskie, roz­
wiązując przez to  wysyłanie z niego towarów do 
Odessy i z Odessy d« Królestwa, na prawidłach 
y? pomienionem urządzeniu opisanych, z przezna­
czeniem na wprowadzenie i wyprowadzenie ko«? 
mór Ustiłuzkiejr, B rzesko-L itew skiej i Grodzień-  
skity, a dla przechodu transportów dróg, k tóre  
wskazane -są w  rozpisaniu do tegoż urządze­
nia przyłąćzonem , i ż naznaczeniem na przy­
chód transportów czteromiesięcznego, a na obró- 
tne podanie jerlikow sześciomiesięcznego t e r ­
minu. ”

Petersburg, dnia  2 5 listopada. Radca tay* 
ny Rachmonów  nayłaskawiey mianowany zo­
stał senatorem.

Hrabia Butgary, pełniący obowiązek sprawu- 
jącego interessa w M adrycie, za odznaczające 
się jego zasługi i niezmordowaną czynność mia- 
nowany został radcą d w o ru , oraz radcą po­
selstwa przy missyi madryckiey.

Gd kilku juz dni używamy przyjemney 
pory zimowey. Mrozy pie przechodzą dwunastu 
stopni Ream ura . Każdego- prawie poranku od 
godziny ósmey do 10 tak  gęsta mgła napełnia 
powietrzokrąg, iż o dziesięć kroków niczego do- 
strzedz nie można. Koło południa jednak za­
wsze się wypogadzą 1 czas aż do wieczora już 
się nie zmienia. W  nocy koło jedenastey i pó- 
źniey powiększa się zimno do stopni 16 i daley 
już się nie posuwa, Przy  tern powietrze jest 
suche i zdrowe a wiatry, k tó re  dotychczas pa­
nowały, Zupełnie ucichły.

—- Podpułkownik Piadyszew , służący w wo­
jenno typograficznym depo w  wydziale kw ater-’ 
mistrzowskim, ma wydać w krótce atlas jeografi- 
czny Cesarstwa Ręssyyskiego, królestwa polskie*



go i Wielkiego Xięztw,a Finlandskiego. iiłożóńy 
według naynowszych i naypewnieyszych opisów, 
a przeznaczony dla życzących gruntownie pożnać 
jeografiją pomiecionych ziem i chcących mieć 
d o b r e g o  przewodnika tak po drogach poczto wy eji, 
jak równie też po traktach prywatnych. Tert 
atlas będzie się składać z 70 karts Kosztuje ha 
naypięknieyszym papierze rubli assygmcyynych 
sto. Lecz gdy wydawca, nie ma dostatecznych 
funduszów do wydania tego dzieła; ogłasza za­
tem prenu/neratę, k tóra przyymuje się w  biblio^ 
tece do czytania Pana Ptawilszclykówa  przy sinim  
moście i u xiągarza Pluchart.

jntrz przyjął wśpomniony W ,  Xiążę hołd hsźas 
nówania od oficerów i członków stanów.

Arcy-Xiąż'ę R udo lf, kardynał i arcy-biskup 
o łom uniecfe izw iedził  dnia 7 b. m. muzeum tu- 
teyszej i kilka sztuk do zbioru ofiarował. W  prze­
ciągu 9 dni dał w różnych kościołach bierzmo­
wanie i o ,244  osobom.

Dnia 8 b, m. przybył tu  z Paryża  1'łrabia 
Pożzo d i B aY go ,  jenerał i poseł Rossyyski przy  
dworze francuzkim , a dnia 4 b. m, zjechał tu  
z . W arszaw y  Hrabia Sobolewski , minister Sekre­
tarz  stanii Królestwa Polskiego.

IĆf t  Ó L  E  Ś T  W  O P O L S K I E .
W arszawa, dnia 19 grudnia. WeZor&y Pb- 

chodzono tu limeńiny J. G. Mci W .  Xięcia Mi­
kołaja przeż nabożeństwo 1 T e Deum, a oświe­
cenie wieczorem.

J. C. K. Mośdj Pań haśż ińił iśćiwy, dekrbteni 
swoim z dnia 27 listopada (9 grudnia) r. b. tak 
dla ważnych zatrudnień prezesa Senatu; jako też 
dla słabości zdrowia długą pracą służbie krajó- 
wey poświęconą starganego, ) W .  Stanisława Kost­
kę flrabię Potockiego Senatora wojewodę, od o- 
bowiązków ministra prezydująóego w kómirissyi 
rządówey wyznań rehgiynych i oświecenia pti- 
blicznego łaskawie uwolnić raczył. Nie chcąc 
jednak N. P in  pozbawiać się całkowicie świa­
t ła  i doświadczenia jego w naradach nad rżeczą 
publiczną, mianował tegoż j W .  Stanisława Hra­
bią Potockiego prezesa seriatń ministrem stanu, 
z wezwaniem do zasiadahia w radzie stańu, mia­
nując w  mieysće jego ministrem preżydujacym 
w tey ie  komimissyi dekretem swoim z teyźe sa- 
mey daty, JW . Stanisława ł irab ię  Gfabowskić- 
go senatora kasztelana.

A li S T k ł  i .
W iedeń, dnia 10 grudnia. Nie potwierdzi- 

ła się pogłoska^ jakoby Hrabia Belle garde, pre­
zes rady nadvrorney wojenney, został mianowa­
ny wielkorządcą cywilnym i woyskowym w Me- 
dyoląme.

Słychać, iż dwór francuzki usiłftje zapobiedz 
wojnie między Austtyą i Neapolem.
. Zf f i e -8i« rzćczą pewhą, iż Baron Frimoni, 
jenerał jazdy, obeymie dowództwo woyski a u -  , 
stryackiego, prżeznaczóileg-o przecinko Neapo­
lowi. Lecz mimo tych wszystkich przysóosó* 
bien, publiczność tuteysza nie sądzi jescze, aby 
przyszło do wcyhy, a prtynaymaiey jest wiel- 

Podobieństwem dó prawdy, iż jeśliby rząd

wots! nS!i* ™“ p™ p..yc, 'e ,oZ%n;:zme ? r " y d t ó  ^ k°A-
h n sk a ? 'i^ rdZV ^ - ^ la<l0,T50^  (p*Sz* gazeta W -
no także km'T 'y mileWi ^ p o ż y t y m i  uotytiio- no także krolowi neapolitanskiemu f t e .  aby był
obecny na układach monarchów względem £  
teressow tyczących się krajów jego.g źdaje 1  
• atoli , iz przemagająca w Neapolu strona „Se do°- 
EWoh mu tego uskutecznić. Konstytucja  hisz­
pańska, którą Król Ferdynand zaprzysiągł za

stanął w > n m  Barona Ga „„ kr«  ’ 
k.e,» o d „ M « „ i n  N. Ceaaraa

zaraz NN. Cesarstwa austriackich. NaZa.

KRÓ LESW C CB0ŚEY S Y C rL lj.

Oto jest urzędowa nota ministra śpraw za­
granicznych Króla Obojey - Sycylii , rozesłana 
w imienni jego wszystkim dworom europeyskim.

N eapol dnia i  października.
ń Król Obojey-Śycylii, ponowiwszy w obliczu 

parlamentu narodowego uroczystą przysięgę z a ­
chowania nowey umowy towarzyskiey, k tóra  do­
bro dynaśtyi jego wśpólnóm Uczyniła z dobrem 
ludu jego, mniema; iż jest rtaypierwszą i navwa- 
żńieyszą powinnością jego użyć wszelkich środ­
ków, przez któreby dzieło swoje ustalił i zacho­
wał od zamachów; jakieby rachuby mylne poli. 
tyki wznióoić mogły. A  p rz e to , rozkazał Król 
niżey podpisanemu ministrowi swojernu do spraw 
zagranicznych, żeby przesłał niezwłocznie Xięc;u 
M etternichowi ministrowi spraw zagranicznych 
N. Cesarza austrysekiegó, Króla węgierskiego i 
czeskiego, następujące pismoi

,, Odtąd, pik Król postanowił wspierać jedno­
myślne ludów jego życzenia\prżyjęcifem dla krajów 
swoich kom tytucyi hisżpańskiey, naypierwszem  
stafańiem jego byłó uwiadomić gabinet wiedeński, 
z k tórym  jedynie ma umowy, o okolicznościach, 
k tóre  teti wypadek zrządziły, i ifazem zapewnić go, 
iż  tenże Wypadek me zrządzi naymnieyszey a ra u -  
iły w stosunkach przyjaźni i dobrego porozumie­
nia.; trwającego szczęśliwie między dwoma dwo­
rami. Chlubne poselstwo w tey  mieibze poruczo» 
no Xięciu Caristi; lecz wszelkie w  dopełnieniu 
go usiłowania jego były bezskuteczne, bo minister 
austryacki pod rósmaśtemi pbzoranu odmówił w y ­
tłumaczenia ssę względem wypadisód? neapolttań- 
sktch. Fatalne uprtedzeńie opanowało już było 
umysł iego, i oświadczył się wyraźnie przeciw 
polityćzney zmianie nassey w p rz ó d ,  niżeli mógł 
powziąć o niey sprawiedliwe zdanie, 1 prawie ża 
pier wszą o niey wieścią, k tóra  go doszła. Król 
nasz pfagnąc oświecić dwór wiedeński o rze te l­
nym śtanie interessów naszych, napisał sam czem- 
prędsey do J C. ]\i iści, swegd siostrzeńca i zię­
cia, a X-ąźę Mikołay Śerra-Capriola ihiał zlece­
nie oddać list królewski Ń. Cesarzowi, i donieść 
ministrowi austryackieittu o przeznaeżeniu Xięcia 
Galio na poselstwo w Wiedniu, na rhteysce Xię- 
cia Ruffo, s tó ry  przez nie wymówione niczem 
nieposłuszeństwo rozkązom rządu u ttac ił  zatifanie 
monarchy i narodu jego Na nieszczęście, posel­
stwo Xtęcia Serra Cipriola1 nie było szczęśliwsze 
od 'poselstwa Xięcia Cariati. Odpówiedżianó mii, 
iz N. Cesarz nie sądzi się obowiązanym odpowie­
dzieć na 1 st Króla dlatego, iż ma go tylko za po- 
uftty, i zaraz posłano ż kanceltaryi sustryackiey  
na grżnlce ra»kaz nie dopuszczenia Xięcia Galio, 
aby jechał do W iednia. Jakoż poseł ten, opa­
trzony  wierzytelnym i poufnym 1/stem Króla swb- 
jego do Cesarza, musiał zatrzymać się w K lsgen- 
łurcie ; a gdy przesłał ministrowi austryackieimu 
przełożenie względem tak nieprzyzwoitego obey-



Bcia Się a śobą, odpowiedział mu X!ążę M ettef-  
nićh w ńócie pód duiem 2 gim września, iz po pod­
kopaniu do gruntu gmachu towarzyskiego, j za- 
grozeniu razem bezpieczeństwu tronów , tudzież 
trwałości uznanych kpnstytUcyy, i spekoyności lu­
dów, N. Cesarz działałby prśeciw zasadom, któ* 
r e  wziął *a niezmienne dla siebie prawidło, gdyby 
wysłuchał zleceń Xiąciu Galio danych; W i  Z ;ać 
należy, że  im ktobardziey Zastanowi się nadtóm  
wyrażeniem , tćm trudniey mu znaczenia jego 
dóysć przyydzie, jeżeli dobrą wiarą, i bez utiie- 
sienią się namiętnością zechce zdarzenia nespo* 
lit.sńskie rozważyć. Gdy Król, wolny w swoim 
pałacu, wpośród swey rady, -złożctóey ż dawnych 
jego ministrów, przedsięwziął zadość Uczynić po** 
wszechnemu życzeniu ludów swoich, nadając im 
r  ąd lepimy zastosowany do ich potrzeb, agodniey- 
szy z oświeceniem Wieku terażńieyszegó, a który 
nadałby im wcześniey, gdyby życzeń ich a>e ta ­
jono przed nittd gabinet wiedeński mniema , iż 
gmach towarzyski jest w podstawie podkopany!

„ Gdy słusznóść praw służących panującey u 
nas rodzinie powszechna wola narodu głośne-przy­
znała, zapewniła i zatwierdziła; gdy tenże. naród 
W pierwszych chwilach pehtyczney odmiany., oka­
zał Królowi i rodzinie jego głębokie Uszanowanie 
i zupełne poświęcenie się dla nich; Utr'zy mii ;ą, i t  
bezpieczcńitwo tronów jest zagrożone.. Gdy ca­
łemu sy ia tu  wiadomo, żeśmy aż do skrupułu o- 
kazGi uszanowani* dis praw, niepodległości i ii- 
staw innych narodów, nis ebege mieszać się w  ża­
den sposób do interes»ów łi;-newentu i Pontecor- 
vo lezących w królestwie nas?em, i źe mieszkań­
cy Jch usilnie prosili Króla, aby ich dc monarchii 
Obojey-Sycvlii przyłączył, i gdy dopełfiiając co dó 
głoski uciążliwy waruttek, który ńa nas okolicz­
ności włożiły , wypłacamy rzetelnie Xięciu Beatl- 
harnois 5 milionów franków, które nas® rźąd o- 
bowiąz.-ł się płacić, twierdzą, że uznane ustawy, 
i spokoymość -ludów są w  niebezpieczeństwie I 
Szczęściem, ,'ź te okcł cznośoi tak są wiadome, że 
o nich w ą tp ien ie  można, i że przekonał się w tey  
mierze sam ie  gabinet wiedeński. Jskcź, p < po­
rozumieniu się Xięcia M^tternicha z X>ęcieui Ci- 
mitile, użył on przeciw hiemu inney już, a nie tey, 
broi,i. Zdaniem Xigcia ' Mttternicluk, W ęglarze 
(Karbonari) są jedynymi sprawcami zdarzeń w Ne* 
apelu, zmusili w olą Króla i npr< d u , podniecili 
woysko d i  buntu, i wykrzyknęli niedokładną kod- 
s tytucyą, bo hiebędącą żńd-ią rękoymią. Takie 
to są nowe zarzuty, które mihister austryaeki 
XięeiU G im it ii e przeciw polityczney zmianie na- 
sżey uczynił. Rozważmy je spokoyńie i bez żółci.

b C d y  jaka sekta lub lakcya otrzym uje p rze-  
tnocą jakie nadania, naturalną jest rzeczą, iż p fę-  

. flzey c ź y  późniey t w o r z y  się oppóżycya, że hs- 
biera siły , a n iek iedy n a w et  p tż e w ig i  nad sti?ó» 
ńą tryumfującą. ŁJ nas przećiwńie; zamiast taay- 
lii nspys-tego śiidti inesgody, widać ścisłą i dosko- 
n s 5ą jedoyść w  U czuciach , zasadach i chęciach.  
N u  i ogranie zode pośw ięcenie  się dla Króla i d y ­
nasty! jego, n iez łem ae przyw iązanie  do rządu  
kcristvtucyynego, i postanowienie  btohienia go do 
upadłego- otó jest pctityczney  Wiary jyyżnahie  
WŚzystkjch miesikańttów O bojsy-Śyóylii ,  c-d c z e ­
go hia w y łą cza m y  naw et paleriUitanÓW; W y -  
jąw sży tOj co U nich  zaSzłc, żad*n gwałt, żadeś  
opór ń e narUizył spokoyoości królestw a , rozkaz  
zy rządu są szanow ane, Sprawiedliwość jak na­
leży  aadfawańa, podatki płsbone, karność w Woy- 
skłi zach ow an a , wolność osobista i zdeń w  żu-  
pelney  sw e y  m ocy; a jeśli przesądzona gorliwość

jakie ttfchybieńia urządziła , t e  fia głoS silnego % 
o j cowskiego rządu już zniknęły. W ybory  depu­
towanych do psrlsńiehtu, tento  iueom jlny ter** 
thometr ducha publicznego, dostatecznie dowio­
dły, iż cały naród jednakim tchiiie duchcin, i u- 
ezuciem przywiązania do dobra swojego. Ludzife 
żnakomici cnótunli, usługami i talentami, wybrk^ 
ńi są od jednego do drugiego końca królestwa, dd 
■Wyobrażania narodu. . Nie masz żadney różnicy - 
w zdaniu w*ględón» ich wyborów; najlepsi oby* 
watele Ueyskali pierwszeństwo; Ct yl  ź  więc mó- 
żha żądać lepszego dowodu, że nie żadna sekt& 
zmianę naszą poiitybżrią zrządziła? Ci; k tó rry  
nńypiferWey ża nowym porządkiem rżeczy odka­
żali się; ci, których sława sprawcami politycz­
ney odmiany ńasżey ogłosdai hie był* wyłącznym 
priedmioti rrt wyborów^ Gzyhż kto ton iem a, iż, 
gdyby ta  odmiana była jedynie dzitłena sekty, fak- 
Cya ta nie domagałaby s i ę ; aby jey naczelo«cy 
nsypiefw&Ze mieli znaczenie między reprezentan­
tami narodu? Mocnieyszym jescze dowodem prze* 
ciw rzUaoney w Europie opinii , iż rząd ii caś 
zostaje pod Wpływem sekty, jest Wielki prżykład 
umiarkowania i tolerancyi, jaki dahśmy ucywi- 
li ..owanyin narodom, dozWalaiąć poselstwu i kon* 
suloro austryackim ń nas sprawoWać bez prze­
szkody pol&orńe im urzędow anie , a to, kiedy 
«asz poseł zatrzymany był w Klagenfuircie, i na*s 
k nsul odesłany z M edyólanu, jedynie na samó 
Uwiadorń enie go przez polic ią . Gdyby nasz r; ąd 
mniey rasał w sobie tńercy, gdyby gó Fakcya ja­
k a ,  któ tey  namiętności z»Wśze są pfaryweże » 
nieuśmierż^ne, Ujarzmiła, zdołałżeby powściągnąć 
Wybucbfliense dumy ttsr dowey, cbutzdnfey obey- 
śćśem się takowem? Co śię tyCze wad, jakie 
minister austrysekj konsty tucji  hiśzpańskićy za ­
rzuca, UcZyn.my naprzód uwagę ,■iż ź idne obce 
mocarstwo nie ma praw* pochwalania lub ganie­
nia trybd rządu, jaki niepodległy monarcha do 
kra.ów swoich za*tu30wał; a pnićrtij gdyby w ypa­
dało sądzić o gtuntowhoś.ii rządów ż ich kon- 
stvtucyy, tedy nie należałoby W tferaźnieyszey 
epoce podawać do rozwiąZańiś Zapytania, tezy 
tę  gruntowńość samowolny tryb rządzenia lepitey^ 
niż systemat koństytUoyyny, zabezpiecza. M 'że 
tnieć koustytucya hi**pań»ka wady; wszakże jey 
ZUsady mfeją piętno i rózumu i cnót wszystkich; 8 

- naród ma widoczny in teres wydoskonalenia U* 
staw swoich, tera bardziey, iż Krói przyymująo 
tę  konstytUcyą, zostawił parlamentowi ńaródo- 
wemu moc czynieniu w niey odmi-tt. Niechże 
więc gobinet wiedeński Zaspokoi się ęo do tegar 
punktu, bó my sami mocno pragniemy taką  grU i* 
towność i trwałość rządowi ntszetńu nadać, jaką 
dżieło luśGkie mieć może, w przekonaniu, iź 
ńaypierwszą dobrocią rządu koństytucyyuego jest 
zawarować kfay  od wzruszeń, j..kie równie de­
spotyzm jak i swawolna wolność zrządzają* M ą­
drość szancwnych łudzi, których naród wybrał 
reprezentantami swoimi, Wsparta szczerością i 
óycowskiemi uczuciami Króla, jest pewiią rękoy -  
m*ą, iż naszego w tey mierże Zapewnienia n ie  
zawiodą Wypadki. {Tu przystąpił m inister nea-  
politanski do rozbioru wiadomego artykułu trak ­
tatu wiedeńskiego ż dnitt i s  cżerwca roku i 8 i 5 ,  
który się tyćze król. Obojey S y c y lii , a którego  
przepisów K ról powróciwszy na tron dopełnił, leca 
nie jes t Obowiązanym wiecznie dopełniać ; a po - 
i&m tak pisie): „ Przypuściwszy wreśoie , iż ten
artykuł jest ńaz^wsze obowiązującym, a zatem, 
iż miałaby Austrya prawo obwiniania Króla o, 
uchybienie onemu ; tedy naprzód dpwieść należy,M
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iż zdziałana w kształcie rządu naszego odmiana postanowiwszy bronić  dn -imuJi 
Jest " !WW0™ " t a a r n h t a n y m  p r t a w n . .  M y, ści k r ó l e s t w / i  konsty tuc ji  T i T n " ! . '1’ 8
twierdzimy przeciwnie, ze konsty tucje  ustalaj. swoich i m y m o em ev i.ev  n’J  f  “  Pr ,w  
trony, bo zasłaniają Monarchów od wszelkiego towi są rscsey  zagrzebać mcnarchu, go.
pocisku, i słuszność ich praw zapewniają. Ale czyznv, niż poddać L r ś  i n „ A  W grU2ach °y -
nie jest tu  rozprawa n a d te o ry a m i ,  lecz idsie o kład bohaterskiego tfdporS hS  * ,arZmo* Pv^ '
dowiedzenie-, jak to uczyniliśmy, iż w  braku urnowi Napoleona ozvwilbv n ,  despoty-
wszelk.ey mney przyczyny, nie może .Austrya jeżeli gabinet w iedenk i  L I Z 7  ^  A
uowicuzcuic., (OIL (.u uczynussmy, iz w  braku 
wszelkiey inney przyczyny, nie może Austrya 
składać się umową, która tycze się innych cza­
sów i innych okoliczności, ażeby swaje sprze­
ciwianie się nasaey odmianie pclityczpey uspra­
wiedliwiła.

Jakąż więc przyczynę mamy naznaczyć po­
stawie, jaką Austrya przeciw nam przybrał.? Jaki 
cel tak znacznego i nagłego powiększenia jey 
woyska we Włoszecłi? Dopóki K r ó r m 6gł mnie­
mać , iż gabinet wiedeński przedsiębiorąc ten  
krok, miał jedynie na celu utrzymań e dobrego 
porządku i w ew nętrzne j  w krajach swoich wło­
skich spokoyności, szanował on p raw a , służące 
każdemu m ocars tw u , robienia u siebie tego 
wszystkiego, co mu się naystosow nievszem zda­
je. Ale od chwili, jak dwór jriedeński upor­
czywie odmawia weyścia w wytłumaczenie się 
z  dworem neąpolitańskim, - i przvięcia reprezen­
tantów i ajentów Króla Obojey Sycylii, tudzież 
C.sarz Jtnć nie chce odp isać\jia  poufne listy 
jego; odtąd jak gabinet austryacki rozesłał swą 
notę do mocarstw sprzymierzonych, do ligi nie- 
mieckiey, i do rządów włoskich przeciw nowe-

j e « i  g .b in n  „ t a k i  id  ” ; S C :  A
s.enia ,  Neapota, „ i ,  p0M Jt.  , a “ L f i .  ,
0 0  N,fcj. p o d ,*  '  rMj  £ * °
ci* M ett.rn ioha. aicby pob « al ,  , N  *

H a r z o w i ,  ,  p r . y t f r t  j a k  n , , p r ę d „ S  J *  *  C ‘ '  
powiedz n , n .S, . b )im y wie^  "d-

‘ “ " " a c h  dworu wiedeńskiego. j.V m  
Podpisano: X iąi ,

- Ł  O  M  B .  A  R  D  Y  A .

- o *  ^ ta  ^
O o lX jem y Wfe? c0f7 Ś4o od0 r? ?° Ĉ cia

H o i o r i ą d S ,  : x r  , 8 w ie e g ° i  woyska-
prowadzenie koni nie i, > Iko w~^° f ° patla WJ’-' . 
• *  t a , . i .  k r , in w te k io h ,  z , S t e . “ a l ' e’

P a ń s t w o  p , a  p  i  e  z  k  i  e .

osady w o y s k o l e ^ A ^ !  - T *  —  wiado-fn«ść, ii 
włoskien przeciw nowe- krzyknę}/ ......... * esaandryi i Turynie  wy-

mu porządkowi rzeczy w Neapolu; odtąd nako- **e opierali ^  k tó« y  prośo* -żołnie-
meo ,ak gazety Wiedeńskie i medyohńskie ' u- rozb ro jonym i 'V «  li’ al* Wk5 6tce P™ez oficerów 
rzędowa.e przeciw nam pow sta ją ;  Król uchy- w ie lk j  na u m r s ł ^ b  W “ ?00,feid ta> ^ tó ra  tak
biłby uczuciu godności swojey, i temu, co wi- je*t jescae u r , e f  sPra wda u nas wrażenie ,p i*
wen walecznemu , ślachetnemu narodowi, które- goniec z T o r l ^ i  v,- , p r^ wiorf k  handlowy
go losy .powierzyła mu Opatrzność, g d ,b y  sie fałszywa » m • le ^ r *.V ją n«wet mają na
okazał obojętnym na tak niepojęte postępowanie już n iespokoT n^h  'l  *"* WSrUS' eai* 1 * *
przyjaznego i sprzymierzonego rządu. r» p umysłów.

„ A  przeto, Kroi Jmć zalecił m żey  podpisa- ścioł ś. Janl° rpaŹdz,?r " lk * uderzył piorun w ko. 
nemu ,, ażeby zgłosił się do Xięcia , M ettermcha kilka pięknych d o u ^  w » strzaskał
■ żądaniem wyraźnego wytłumaczenia się wzelę- P° ^ w -
dem tego nadzwyczajnego uzbrajania sie i po­
stawy Austryi przeciw rządowi oćapolitsńskie- 
mu, postawy, ^ w e e m n e y  węsłom i uczuciom 
przyj.zm  między obiema dworami. Król, który

ttia6 od *N. °C e sX ieC*asl y :- Sy’aŹni ‘ Pr i -V* > * * -  tana. P0 mianc-y pr 
cia odebrał, me wątpy i*  ebja in^n 'a '™ 0* ’ ^  *SulŁft“  odP°wied2 iaŁ
s « y  „r ,  : , X T .  „  ! ■ “ - . t a t a p t a t a A K .
r t o  T 6kb „ t a t o S d  „ i , p'r“ Z  B . . .S  D’" y’ Z - S‘W  » S t a . ,  Has-
la spokoyaosci Europy na mm .sprawić moały h °  “ »»ie«tn«k w Negreponcie , człowiek

Ł°  V- - - t a l i t a l s k i c h M ‘ ,e l ' n f c  1 « t a . « W  sztuki“ ystow i krokow nrzi.oi™, . .— j  . . .  " w je n n e y .  Basza Janiny zamknął się w  zamku -i
* i e l n i »  r . r . » - i S w -  -  .  ’

■n • T  u  r c y a.
nia 3 igo  października nowy poseł angielski

r* n  Fi-ere „,,al w , a . Ł u

pos“  » « w .

- » t r . 1 k to lr -Sta& £  JSSńS. J: fy “s - -w
snneść „ ledw ieb , , .v  ^
» t a ,  «  Li “  “ o ° 0“ ‘ m ° el" d''6
było przeciwne małym ^
sobie konstytucje nadały i ż 5 ktÓr*
przynaymniey publicznego ni l \ l  f °  k r ' ku»

powziął o osobistych p rzym io tac^N  Cć ^
stryackiego, jest m  J  , N.Cesarza au-
diiwości i mądrości i e l .  .******

. . . - ““ ‘"y zamunąi się w za
s* ia ć tch S « ' el° ' e po t" :r‘}m u»’Iow*Dioiii cbfe- 
t y j - u t .  y ° ° W “  *« M  “  swego

T rz  był do Nikomedyi newy poseł perski 
z wiehuem użaleniem się dworu swojego, ^ 1 .  
daniem ryohłe.y i neleżney sprawiedlm ości za z a L

g*TkZn™ki rku p r z e M ł e *

—  świętey

t a L T ' n  , T u " o c j  « * « k r  m  p o L S n :
n a r o b i  nk “?  “* d° nam ,ctu> w którym Mo-
ś w i t  Z ł* * ?  Pr*ed ^ ^ o k ie m  '  całego

broania ta, k tórey krew nie zdołałaby
l a  S Z C z e s r t n  t i l a i   i  % •

•ti- / . r vT

kVó‘. “  ^  " . w  „ ? : .odn,a .«*- t a w  t a t a s ;
» - P t a d ^ -  p « ; c l„  " L  T t n  na
źm, łączące niegdyś Oba kraje bar -przy,a'  wedoznanym d e ta t  °  tan. zuęhwałym i
jemnem obu n.rodów d ? ć ’ SVę W*a* sie do broM ^  C*ly  W  orsaakW ta inadziejf XwtX\Tól Cft ̂  ̂  ^  S 1 t S  ^

** s l u t U p o -

nie «> Drukarni Radakcyi,



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. i 5o5

Wilno dnia *5 Grudnia 1820 roku v. s.

Arendowna dzierżawa .

5  Izba Skarbowa Litewsko W ileńska podaje do wiadomości; £e n iże j  w tabellach w y ra io -  
ne Skarbowe dobra, różnych powiatach W ileńskiej Gubernii położone , wg oddawać w teyzc
Izbie przez publiczną lic y ta c ją  roku 1821 miesiąca stycznia w dniach 8 ,' j o  i 1 2 ,  jedne które 
zupełnie zaw akow ały, te w j 2 letnią arendowną possesyą, drugie zaś które zostając j u z  w  takow cy  
posseśyi, i na innych prawach  , za  meakuratne wnoszenie przez possesorow do skarbu należnego  
dochodu, od nich się odbierają do ukończenia la t tym  m eakuratnym possesorom zakreślonych o k ló -  
rych przy  targach objawiono będzie i po zalicytowdniu ja k  pierwsze tak i drugie postąpią w possesyą  
z  12 apryla rzeczonego 182j roku; przeto mający zamiar licytowania takow ych m ajątków raczą  
przybyć na pornienione termina do izby  Skarbowej W ileń sk ie j lub tez przysłać  umocowanych, od  
siebie plenipotentów z ewikcyami odpowiedniemi dwuletniej iritracie , jaka ż  osta tecznej l ic y ta c j i  
wypadnie, równie też ze świadectwami' Sądu GL 2go Departamentu, o swobodności m ajątków  lub ka­
mienic w ewikcyą oddających się upewniającemu Jeżeli zaś takowa ewikcyą przez żądającego l i ­
cytować skarbowe dobra będzie złożond nie z jego  własnego funduszu  , to takow y powinien p rzy  
świadectwach Sądu głównego zabezpieczających ewikcyą złożyć , i kaw encyyny dokument od tego kg.-' 
mu w yrażone w  świadectwie dusze lub kamienice należą. Nowembra 20 dnia 1820 roku.

So w letnik Kotkowski.
Stoła N aczo ln ik  Okołowicz.
Justyn  Z dzitow iecki Gubernski Sekretarz .

, O skarbowych m ajątkach w  W ileń sk ie j Gubernii leżących, naznaczonych~haTodddm e~z pu b licżn erli-  
cy ta cy i w f l e t n i ą  arendę za  n ieakuratną  opłatę do skarbu dochodu terażnieyszem i ich possesorami 
|w  liczbie których z n a jd u ją  się i takie m a ją tk i, które będąc oddane z l ic y ta c ji  w  u le tn ią  arendę dopiero
nu t in  run. r n  m  h i im t .n  n  nnł.n-ia rln  7  n 't/x rn t0 m  n  n  A/J ✓**/■» ^  *  «

10
11
1 2
13
14
15

16

>7
j 8
J9

20

21

22
23
24
25
26
27

28

Nazwiska M ajątków .

w Powiatach ,

W ileńskim. 
Papunże Dzierżawa 
Kołoboryszki Dzierżawa 
Rotunce Dzierżawa 
Gudełki Dzierżawa

Trockim . 
Naszkuny Dzierżawa - 
M ejeryszki -
Trockie Woytowstwo - 
Gryciuny -
Buryszki - -

W iłkom irskim . 
Kurkleckie Starostwo - 
Okaynie -
Kiermele Dzierżawa - -
Pupari.kie Starostwo - . - 
Kawie Dzierżawa 
Hrubiszki Starostwo

Brasławskim.
Obole Dzierżawa

Oszmiańskim, 
Jurgielany Starostwo 
Baczeszniki -
Krewskie Starostwo

Zawileyskim. 
Rńsohszki Dzierżawa  -

Kowieńskim. 
Powierzchnie Dzierżawa

llosieńskim.
Eyragoła - -
M iłu jcie  -
Blańdzie -
M iedniki Dzierżawa  - 
Biswoynele Dzierżawa  
Zasztowty  -

Szawelskim. 
Jodaycie D zierżawa -

Stan m ajątków  wedle inw entarza, i cnych  dochod.
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Stoła N a czo ln ik  Okołowicz.
Justyn Zdzitow iecki Gubernski Sekrtarze.



| O skarbowych majątkach które w W ileń sk ie j skarbow ej Izbie ż pub liczne j licy ta c ji w jąnuar. mcii 
| 182 1 reku odbywać się m ającej, oddawać się będą w  i  A etn ią  arendę z 1 2 Opryta rzeczonego  18 2 i  roku}

\

N azw iska m ajątków wakujących  

w Powiatach.

w  T e lszew sk im .

Twerskie Starostwo
Upitskim.

W  mieście Poniewieżu. 
Trakty er -
M łyn  -

Trockim.
Wobole D zierżaw a  

b.Nowosady D zierżaw a

6 •Sudzintany część ziem i

W ozniczany  -
Brasławskim. 

Bernatolvskiego część starostwa

10

1 1

1 2

10
1 4

1 5
16

■ b  stróu
Kowieńskim.

Ł ug  Ostrów

Rosieńskini.
Cyganiszki D zierżaw a

Botosz D zierżaw a

Dulki Dzierżawa  
M orgiszki Starostwo -

Oszmiańskim. 
Nerowk& D zierżaw a  - 
Krhweowszczyzna

Zawieyskim.
171 Pokretoń wieś

Szawełskim.
Pełoynie Starostwo „

M ajątki odeorane od byłych posseso- 
row za poczynione im i znaczne rema- 
nenta.

Wileńskim.
Bystrzyckie Starostwo _ Ł

Trockim.
2 0 'S ir er puny  j BuyWuny D zierżaw a  ,

(j  ni ubrany Dzierżawa  ~ /
Brasławskim. 

Braslawskiego część starostwa

2 1

22

2 5 Sutorowicze _

2 4 M iłasze
Oszmiańskim. 

35 C zotyrki Dzierżawa
Kowieńskim. 

26 Kruźonce D zierżaw a
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Ceny za któ­
re ju ż  były  
w arendzie.

M oneta nni z e r
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Sowietnik Kolkowski\
S tola N aczo ln ik  Okołowicz.
Justyn  Zdzitow iecki Gubernski Sekretarz.



S ą d y  E x d y w i z o r s k i  e .

3 . S ą d  T a x a t o r s k o - E x d y w i z o r s k i  W  d o b r d c h  

P o a w d r u w i u  J t L - . J ó z e f a  B u r n i e w i c i a  ó i c e  m a r ­

s z a ł k a  w  p o w i e c i e  S z a H O e l s k i m  z ł o ż o n y ■; p r z e d ­

s i ę w z i ą ł  b s z  p r z e r w y  p r z y j m o w a ć  p r e t e n s j e  d o  

r o z b i o r u  k r e d y t o t o w  r z e c z o n e g o  J W .  B u r ń i e w i -  

c z a  a  s a r n ę  s p r a w ę  w z i ą ć  d o  n a m o w y  d n i a  2 i  

t e r a ź n i e j s z e g o  m c a  g r u d n i a .  G d y b y  w i ę c  n i k t  

z  p r e t e n s o r o w  n i e o p ó z ń i a ł  s i ę  u )  p r z y n i e s i e n i u  

s w o j e j  s k a r g i ,  p r z e z  n i n i e j s z ą  a w i z a c y ą  o b w i e s z ­

c z a ,  a  k t o b y  z a n i e d b a ł  d o  t e j  d a t y  p o s z u k i w a ­

n i a ,  t e g o  p r e t e n s j a  d m i s y ą  z a p i s a ć  o ś w i a d c z a i 

P r o t o k u l  p o d p i s a l i  T o i n a s z  H c r u b o w i c z  Z i e m s k i  

S z a w e l s k i  i  E x d y w i z o r s k i  P r e z y d e n t .  L u d w i k  

B i l e w i c z  Z i e m .  S z a w e l .  i  E x d y w i z o r s k i  S ę d z i a .  

T a d e u s z  M i l w i d  Z i e m .  T e l .  i  E x d y w .  S ę d z i a .

O  z g o d n o ś c i , t  p r o t o k u ł e m  z a ś w i a d c z a m  Z i e m . 

S z a w e l .  i  E x d .  R e g e n t  F r a n c i s z e k  P i o t r o w i c z .

5 S ą d  T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  d e k r e t e m  S ą d u  

Gł. 2 g o  D e p a r t .  G u b e r .  L i t .  G r o d z i e ń -  w r o k u  1 8 1 8  

m c a  l i s t o p a d a  9  d n i a  z a p a d ł y m  n a  d o m i a r  s a t y s ­

f a k c j i  w i e r z y c i e l o m  i  p r s t e n s o r o m  L i ' .  K a r o l a  

S e l l r n n i t z a  m a j o r a  p i  z e z n a c z o n y , a d  f u n d u m  m a ­

j ą t k u  j e g o ,  B  y l o w  z w a n e g o  w  G u b e r .  G t j o d z i e ń .  

w  p c i e  K o b r y ń .  p o ł o ż o n e g o ;  w  d n i u  8  m c a  p a t d z i e r -  

n i k a  r a k u  t e r ó ź n .  w  k o m p h  ć i e  t r z e c h  o s o b  z j e c h a w - 

s z y ,  p o  z c ł  d w i e n i u  c z y n n o ś c i  p i e r w s z e m u  z j a z d o ­

w i  w ł a ś c i w e j ,  p o  n a k a z a n i a  k o m p o r t a c y i  p a p i e r ó w  

n a  d z i e ń  2. j a n a a r .  n a s t ę p n e g o  r .  d o  k a n c e l a r y i  

Z i e m .  P t a  K o b r y ń . ,  i  w y m i a r u  m a j ą t k u  B r y ł o w a  

d a  p o w t o r n e g o  s w e g o  z j a z d u  d z i e ń  3 o  m c a  m a r c d  

1 8 2 ? .  r o k u  p r z e z n a c z y ł , a ż e b y  w i ę c  w s z y s c y  w i e ­

r z y c i e l e  L i ' .  K a r o l a  S  l l m m t z a  M a j e r a  i p r e i e n s o -  

r o w i e  n a  t e r m i n i e  p o m i e n i o n y m  z  d o w o d a m i  s w y c h  

p r e t e n s y o w  j a w i l i  s i ę ,  p r z e z  n i n i e j s z ą  a w i z a c y ą  

w z y w a j ą  s i ę  z  o s t r z e ż e n i e m  u p a d k u  r z e c z y  s t r o n  

n i e s t a w a j ą c y c h .  D u ł  w  B r y l o w i e  r o k u  1 8 2 0  m c a  

8  b r a  1 0  d n i a .
G r z e g o r z  K u ł a k o w s k i  C h o r .  P t u .  P r u ż a ń .  P r e z y d .  

E x d y w i z o r ,  K a s p e r  S u z i n  S ę d z i a  Z i e m .  P t u  K o b r .  

E x d y w i z o r .  K a r o l  B a r t n o w s k i  b .  S ę d z i a  Z i e m - .  P t u  

W o ł k o w .  E x d y w i z o r i

5 S ą d  T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  d e k r e t e m  r e - 

r n i s s y y r . y t n  S ą d u  G ł .  L i t .  LI4 i l e ń .  2 g o  D e p a r t ,  n a  

u s a t y s f a k c y o n o w a n i e k r e d y t o r o w  v  M a r s z a ł k a  O -  

s z m i a ń s k i e g o  I g n a c e g o  W a ń k o w i c z a  n a z n a c z o n y , 

w  t e r m i n i e  p r z y p a d a j ą c y m  z  t e g o ż  d e k r e t u  d o  m a ­

j ę t n o ś c i  O l g i n i a n  w  p o w i e c i e  W i l e ń s k i m  l e ż ą c e j  

z j e c h a w s z y ,  S ą d y  E x d y w i z o r s k i e  z a r e a s s u r i i o w a ł ,  a  

p r z e z  d e k r e t  w  d n i u  ó  d e c e m b r a  r o k u  t e r a ź n i e j ­

s z e g o  1 8 2 0  o g ł o s z o n y ,  k o m p o r i a c y ą  n a  W s z y s t k i c h  

s t r o n a c h  p r z e z n a c z y ł  i  t e r m i n  j e j  u z u p e ł n i e n i a  d o  

k a n c e l l a r y i  G r o d z k i e j  P t u  W i l e ń .  n a  s z e ś c i o  n i e ­

d z i e l n ą  p e r s j s t e n c f ą  d z i e ń  6 f e b r u a r y i  i 8 ż i  r o k u  

z a m i e r z y ł ,  a  m i ę d z y  d a l s z e m i  w y r o k a m i  t e r m i n  n a  

o c z e w i s / ą  r o z p r a w ę  d z i e ń  )  s e p t e m b r a  1 8 2 1  r o k u  
u d e t e r m i n o W a ł ,  w  k t ó r y m  t e r m i n i e  a b y  w s z y s c y  k r e -  

d y t o r o w i e  i  p r e t e n s o r o w i e  m a j ą c y  s t o s u n k i  d o  f u n ­

d u s z ó w  M a r s z a ł k a  G s z m i a ń .  W a ń k o w i c z a  W  o -  

z n a c z o r i y t n  t e r m i n i e  j a w i l i  s i ę  o s t r z e g a .  D a t  1 8 2 0  

x b r a  7 d n i a 4.

F r a n c i s z e k  K l e c z k o w s k i  S ę d z i a  Z i e m .  P t u  T r o ć .  

P r c - z . ,  A n i o ł  K n i a ź  Z a g i ę l i  P i s a r z  Z i e m .  W i l k o m .  

E x d y w i z o r ,  S t a n i s ł a w  G l u s z t o r  S ę i z l a  G r o d z .  

K o w i e ń  E x d y w . ,  J ó z e f  P a s z k i e w i c z  R e g e n t  G r a n i  

O s z m .  i  E x d y w i z o r .

3 . S a d  T a x a t o r s k o - E x d y w i z o r s k i  w  m a j ę t n o ­

ś c i  S i b e s t y a n o w i e  z a  r e m i s s ą  Z i e m .  D z e s m e ń s k i e -

g o  u s t a l o n y * p o  o d b y c i u  o d  s a m e g o  d e b i t o r a > i  

j e g b  n i e k t ó r y c h  w i e r z y c i e l i  w  t e r a ź n i e j s z y m  z j e  z -  

d z i e  p r o d u k t ó w ;  r i i i n i o  k i l k a k r o t n i e  u z u p e ł n i o n y c h  

a w i t a c y o w ,  ż y c z ą c  j e s c z e  z o b o w i ą z a ć  s t r o n  n i e -  

j a w i ą c y c h  s i ę  d ó  n i e z w l ó c z n e y  s t a n n o ś c i ,  p o  r a ź  

o s t a t n i  o s t r z e g a j  ż e  n a s t ę p n e g o  m c a  x b r d  2 8  d n i a  

t e r a ź n i e j s z e g o  r .  d o  m a j ę t n o ś c i  S c b e s t y a n o w a  z e ­

b r a w s z y  s i ę  i  d o  w y s ł t i c h a ń i d  o s t a t e c z n y c h  g ł o -  

ś o w  p r z y s t ą p i w s z y ,  b e z  ż a d n y c h  o d k ł a d o w  d o  

n a m o w y  w e ź m i e i  i  o c z y w i s t y  o g ł o s i  w y r o k .  D a t  

1 8 2 0  r o k u  m i e s i ą c a  9 b r a  d n i a .  A n t o n i  K o r s a k  

p r e z y d u j ą c y  E x d y w i z o r .  S t e f a n  D o b o s z y ń s k i  S ę ­

d z i a  Z ie m .s k > .  P o w i a t o w y  E x d y w i z o r .  K a j e t a n  

J e s m a n  E x d y w i z o r .

W e z w a n i e .
5 . D e p a r t a m e n t  c y w i l n y  S ą d u  G ł .  L i t .  r o z b i e ­

r a j ą c  s p r a w ę  w i e r z y c i e l i  b  M a r s t a ł k a  M i c e w i c z a  
z  r e g e s t r u  r e m i s s y y n e g ó  w  p o r z ą d k u  w y p e ł n i e n i a  
U k a z u  r z ą d z ą c e g o  S e n a t u  p r z y w o ł a n ą ,  g d y  u z n a ł  
b y d ź  p o t r z e b n y m  w e y r z e n i u  w  c z y n n o ś c i  S ą d u  e x ­
d y w i z o r s k i e  g o . k t ó r e  s k u t k i e m  U k a z u  r z ą d z ą c e g o  
S e n a t u  m a j ą  p o s ł u g i w a ć  d o  u s t a n o w i e n i a  o p i n i i ;  d o ­
c z e s n a  l u b  w i e c z y s t a  e x d y W i z y a  m a  b y d ź  n a  m a ­
j ą t e k  M a r s z a l ,  M i c e w i c z a  d e c y d o w a n o  a  z t ą d  g d y  
a s y s t e n c y a  w s z y s t k i c h  p r e t e n s o r o w  d o  w y r a ż o n e g o  
d e b i t o r a  f u n d u s z ó w  j e s t  k o n i e c z n ą ,  h a d t o  j e s z c z e  
g d y  u r o s z c z o n a  a p p e l l a c y a  o d  w y r o k u  S ą d u  e x d y -  
w i z o t s k i e g o  d o  W y ś w i e c e n i a  c z y n n o ś c i  t e g o ż  S ą d u  
e x d y w i z o r s k i t g o  n a j s t o s o w n i e j  p o s ł u g i w a ć  m c  z e > a  
w i ę c  i  z a w o ł a n i e  a k t o r a l ó w  p o  a p p e l l a c y i  w y n i e s i o ­
n y c h  u ł a t w i a  z e b r a n i e  d o w o d ó w  d o  n a s t ą p i ć  p o -  
w i n n e y  z a  u k a z e m  r z ą d z ą c e g o  S e n a t u  o d  r o d  z a n i u  
i a x y  d ó b r  M a r ,  M i c e w i c z a  d e c y z j i , p r z e t o  d z i e ń  j m y  
j a n U a r y i  r o k u  n a s t ę p n e g o  1 8 2 1  n a  p r z y w o ł a n i e  a -  
k t o r a t ó w  w s p o m n i o n y c h  p o  a p p e l l a c y i  d ó  d e k r e t u  
e x d y w i z o r .  w y n i e s i o n y c h  S ą d  G ł .  p r z e z  r e z o l u c j ą  
i  x b r a  1 8 2 0  ń a z n a c z y ł ;  o  p o t r z e b i e  z a t e m  j a w i e ­
n i a  s i ę  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  p r e t e n s o r o w  i  k r e d y t o -  
r ó w  M i c e w i c z a  M a r  s z a ł .  i  t y c h  n a w e t ,  k t ó r z y  n a d e -  
k r e c i e  e x d y w i z o r s k i m  n i e ż n a y  d o w a l i  s i ę  a w i z u j e  
i  o s t r z e ż e n i e m , ż e  w y n i k n ą ć  m o g ą c e  n i e d o g o d n o ­
ś c i  l u b  s t r a t y  z  n i e s i a n n u ś c i  p r e t e n s o r o w  d o  i c h  
w ł a s n e j  o p i e s z a ł o ś c i  i  w i n y  r e g u l o w a ć  s i ę  b ę d z i e - .  
A s s e s o r  A n t o n i  K w i a t k o w s k i .  R e g e n t  F e r d y n a n d  
W o ł ł o d k o .

T a k o w ą  a w i z a c y ą  p o d a ć  d o  o g ł o s z e n i a  p r z e z  
g a z e t y  d o z w a l a  s i ę .  J .  K o m a r  P r e z e s  D e p a r .

3 . K o m m i s s y a  s ą d o w a  e d u k a c y j n a  p r z e z  N a j ­
w y ż s z y  I m i e n n y  U k a z  d n i a  21  x b r a  1 8 0 7  r o k u ,  n a  
G u b e r n i e  L i t .  B i a ł o r u s k i e ,  M i ń s k ą  i  o b w o d  B i a ł y -  
s t o c k i  u s t a n o w i o n a  , w s z y s t k i m  k o g o  t o  i n t e r e s s p -  
w a ć  m o ż e ,  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i 1 i z  w  s k u t e k  U -  
k a z u  r z ą d z ą c e g o  S e n a t u  p o d  d n i e m  21 8 b r a  b .  r .  
w  k t ó r y m  w y r a ż o n e  j e s t  N a y w y ż s z e  p r z e z  J e g o  
C e s a r s k ą  M o ś ć  n a z n a c z e n i e  C z ł o n k ó w  d o  c i ą g ł e ­
g o  b e z  p r z e r w y  k o m p l e t u  s ą d o w e g o  t e y  j u r y z d y k -  
c y i , p o s t a n o w i ł a  u d z i e l a j ą c  C z a s  i n t e r e s s o w a n y r i i  
s t r o n o m  d o  n a l e ż y t e g o  p r z y g o t o w a n i a  s i ę  W  s p r a ­
w a c h  t e y  j i i r y z d y k c y i  w ł a ś c i w y c h , n a z n a c z y ć  n a  
o t w o r z e n i e  p o s i e d z i e ń  s ą d o w y c h  d z i e ń - ‘J  m c a  l u ­
t e g o  r o k u  n a s t ę p n e g o  1 8 2 1 ,  i  p i 4 z e  z  p o d a n i e  n i n i e j ­
s z e g o  o b w i e s z c z e n i a  d i d  t r z y k r o t n e g o  o g ł o s z e n i a  
W  g a z e c i e  t u t e j s z e j  , w z y w a  w s z y s t k i c h  i n t e r e ś s o -  
w a n y c h ,  a ż e b y  w  n a z n a c z o n y m  d n i u  i  m c a  l u t e g o  
p r z y s t ą p i ł y  z e  w s z e l k ą  g o t o w o ś c i ą  W  s p r a w a c h  
p o d l e g ł y c h  r o z b i o r o w i  s ą d o w e m u  W t e y  k o t h m i s s y i - .  
D n i a  9  d e c e m b r a  1 8 2 0  r o k i t .  P r e z e s  a k t u a l n y  
R a d c a  S t a n u  i  k a w a l e r  M i c h a ł  R o m e r .  M .  D m o ­
c h o w s k i  P i s a t z .

q . J a n  Ł u c z y ń s k i  n a u c z y c i e l  f i z y k i  w  L i c e u m  
W o ł y ń s k i e m  d n i a  2 2  l i s t o p a d a  z s z e d ł  z  t e g o  ś w i a ­
t a ,  w z y w a j ą  s i ę  p r z e t o  s i i k c e s ś o r o w i e  z m a r ł e g o  a b y  
s i ę  s t a w i l i  j e k  n a y r y c h l e y  w  K r z e m i e ń c u  z p r a -  
w n e m i  d o w o d a m i  d l a  o d e b r a n i a  p o z o s t a ł o ś c i  p o  
n a u c z y c i e l u  Ł u c z y ń s k i m .

S e k r e t a r z  F e l i x  M i e r z e j e w s k i .

)>(



N O W E  D Z I E Ł A .
N auka  praktyczna  około rozmnożenia  

owiec hiszpańskich w  Rossyi zastosowana 
do użycia we włościach skarbowych i  oby­
watelskich, ułożona w m inisteryum  spraw  
wewwL trznych i  na rozkaz N a yw yższy  w  
ję zyku  rossyyskim  wydana. Można do­
stać w R edakcji gazety R uryera  L itew ­
skiego. Cena kop. h o .

N o w e  dzie ła  z  prenum eraty.
2, D zieło  o ekonom ii p o lity c zn e j Jakóba, ńa  

którego przek ład  prenum erata u> maju  1 8 /7  r. 
p rzy  pism ach p eryu d jczn ych  w iltń sk ich p rze z  n ile y  
podpisanego ogłoszona była , w yszło ju z y z  druku. 
F renu nerutorowie, k tórzy się zapisali na W  dzie­
ło, zechcą dla odebrania go udać się do tych  
sam ych aktorów, od których bilety na p ren u m e­
ratę pobrali. N auczyc ie l praw a na tu ry  ekonom ii 
p o h ty c za ty  w L iceum  W olyńsk.em .

M ich a ł C ham ki.

P  o d  r a d.
3 . N a  dostarczenie potrzebnego dla Kom endy 

1 olicyi mi.eysk.iey W ile ń sk ie j na  rok  1821 pro­
w ia n tu , to jest: m ąki około 672 czetwierti i krup  
około 72 czetwierti, odbywać się będzie w izbie ra ­
d y  m iasta W ild a  na R atuszu  w dniach  18, 20 i  
2i teraz,- mca xb ra  przed  południem  hcytacya, a- 
y  m Qc życ zą cy  p rzy ją ć  na siebie dostarczenia te­

go p r  owij antu  obowiązek, ja w ili się na h cy ta cya  
z dowodami nie zawodności-, w te m  Rada miasta  
W iln a  czyn iąc n in ieyszs uwiadom ienie zam ieszcza  
one do g a ze ty  K ur. L it. D a t dnia  o xbra  1820 
roku. L udw ik  K a r ner R . M . IV .

D z i e r ż a w a . —
1 Litew sko W ileński G ubernialny R z ą d  sto­

sownie do odezw y J W  Z arządza jącego  W ileń ską  
Gubernią podaje do wiadom ości, i i  do wzięcia  
w tu te js ze j G uberm i p rze z  publiczną lic y ta c ją  
W izbic skarbow ej odbywać się m ającą, pocztow ych  
stacyy, przeznac zone są term inu  27 i  29 ja n u a ry i,  
oraz 1 februaryf i 821 roku ;  a za tym  życzący  
one licytować raczą napom ienione tigrmina z do- 
statecznem i ewikcyanii ja w ić  się do w zm ien io n e j  
skarbow ej izby. D a it w W iln ie  roku  1820 mca 
scbra i 4 dnia.

Sow jetn k W in cen ty  Ł aw rynow icz.
F ranciszek Perzanow ski Guber. Sekretarz.

_ 1. Puszcza się w trzyletn ią  lub sześcioletnią 
dzierżaw ę od s. Jana roku  1821 fo lw ark M m iew i- 
cze z awulsem P oniżany o 4 mile od Grodna nad- 
rzeką  N iem nem , w  gruntach dobrych pszennych  
1 ży tn ich , z w ygodnym  1 obszernym domem miesz­
ka lnym , porządnym  zabudowaniem gospodarskim , i 
wszelkiemi wygodami, dymów włościańskich pan-
J ł ó I T 0** 1±0' W  ty m is  rnajtyku  je s t w ięcej 3 
włok lasu sosnowego w ogóle do przadania jest w
T zT  la s  Z  f T arne-- kudowlowe, opalowe i m n ie j­
sze, las ten lezy  o cwierc nuli od N iem na  Tak n

n c J  „ Promulgacya Dekretu.

Jakób Towiański Z iem . P tu W ih ń . P is a r z .

onego postanowił w sfystkie  i l t  ko n k lu zji
zawiadomić, że w d Z  20 Z Z o T ^  
xbra  oczewiście zakończyć m aiacv d 1̂ 7 °  mCa 

g ? T C Pr *edsiębierze} D r d a T x br a i  
w  W iłkom ierzu. P iotr ' 7n,„nA u- o , . r°ku  
W ilkom . M icha ł Rouba Sęd z i ZU7h <ł dzLa Z iem . 
P iotr Choroszewski Sędz. Z iem . W iłkTm . m łk o m '

P  r z  e d a z.
"r> 2 Z  przedpisania pełniącego obowiązek
Cywilnego G u b erna to ra  W jleń . W ice -G u b e rn a to ra  
1 m w alera  H orna ,  uwiadamia się przez nimeysze, 
czy me zechce k to  kupić różnych  rzeczy  zostaw ­
szy się po śm ierci odstawnego podpułkownika Su- 
chanowa. Ż ądające .m ają  się jawić do W i l e ń s k i e y  
mieyskiey Pohcyi n ą te r m in a  1 2igo, 2gi 22, 1 5 ci 
23go te raźn .  nica. Jan  T erp iłow sk i  Inspektor .

T y tu la rn y  S ek re ta rz  H utow icz.

Portrety Sław nych  Polaków.

Przed  kilką  miesiącami ogłosiłem w  pismach 
publicznych prospekt 1 p re n u m e ra tę  na dzieło nod 
ty tu łem : P O R T R E T Y  W S Ł A W IO N Y C H  PO L A ­
K Ó W . P rzedm io t  ten  wiele t ru d ó w  w  w yszu­
kaniu dokładnych wzorów, w y trw a ł  ey p racy  w w y ­
konaniu i znacznych nakładów wym agający; w re sz ­
cie , nieznana dla więlu w ty m  now ym  rodzaju 
p racy  zdolność samegoź au tora ;  zrodziła może nie 
w  jednym ze znaw ców  w ątpliw ość, czyji p rzed­
sięwzięcie to ,  pomyślnie dokonanem  bydź może?

dla tego zapew nie nie o trzym ałem  dotąd te y  
pomocy, jakiey rodąk  w  ta k  w ażnym  i p ierw szym  
tv kra ju  naszym Zawodzie, spodziewać się m ia łp ra -  
Wo, Nie zrażony t ą  niepomyślnością, dżiesie- 
ciu. podług ogłoszonego prospektu  oddziałów, t r z y  
juz na w idok publiczny w ydałem: c z w ar ty  W  na­
stępującym  miesiącu z pod pras.sy wyydzie, k tó ­
re  za m iarę  zdolności i usiłowań moich, służyć 
tym czasow o mogą. Opisanie żyw otów  wsławio­
nych  M ęzow, bądź w radzie, bądź w naukach , bądź 
n a  polu chw ały w  tych  oddziałach umieścić się 
m a ją c y c h ,  przyjąć na siebie ra czy ł  znany  z gor­
liwości o pomnożenie s ław y narodow ey, A l e x a n ­
d e r  H rab ia  C h o d k ie w :^ .  " W s p a r ty  ty m  dowo­
dem w y trw a łeg o  poświęcenia się mojego około 
wspomnionego dzieła, korzysta jąc  p rzy tem  z ze ­
b ra n ia  się w  stolicy ty lu  św ia t łych  i d o s to jn y ch  
osób; postanow iłem  p o w tó rzy ć  ogłoszenie p ren u ­
m e ra ty ,  z tem  ostrzeżeniem: iż za dwa, a dla za ­
granicznych  za t r z y  miesiące od da ty  dzisieyszey 
zam kn ię tą  zostanie. Ograniczona liczba TIcT 100 
exemplarzy, naym nieysza ile bydź może cena 2^0 
złp. w ynosząca, w  porów naniu  z kosztem jakie­
go w ypracow auie , ważność i ozdoba takiego dzie­
ła  wymaga; dosta tecznym  będzie dla publiczności 
dowodem, iż nie chęć zysku, lecz jedynie zam iar 
s tan ia  się u ży teczn y m  rodakom  m iałem  na celu.

W  nas tępu jącym  c z w ar ty m  oddziale utmesz- 
czonemi będą.i 

1. T A D E U SZ  CZACKI.
2. R E Y T A N  POSEŁ.
3 . K A Z IM IE R Z  P U Ł A W S K I.  .
4 . JE N E R A Ł  CHŁO PICK I. 

re n u m e ra ta  przyym uje się w  x ięgarn i Z a ­
wadzkiego w  W iln ie ,  u Glucksberga w K rzem ień­
cu, u JX. Uzarneckiegb S ek re ta rza  T o w a rz y s tw a  
i  rzyjacioł N auk  mieszkającego u XX. Pijarów' i 
u samego w-ydawcy w  W a rsza w ie .

■•usta prenum eratorów z ostatnim oddziałem  
wydana będzie.

n  • * ' j  • o W.  S l i  w i e k i .Urna 3 pazdajer. 182® r.


